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Jak dowiedział się „Nasz 
Dziennik”, w Lasach Państwo-
wych toczy się właśnie cicha, 
ale fundamentalna operacja, 
która ma ograniczyć liczbę 
etatów. Według naszych in-
formacji redukcja zatrudnienia 
będzie odbywać się poprzez 
przesunięcia pracowników po-
między jednostkami. Dyrekcja 
Generalna Lasów Państwo-
wych zakłada, że proces zmian 
kadrowych potrwa 5 lat i za-
kończy się zmniejszeniem eta-
tów o blisko 700. Jak słyszymy, 
spadek zatrudnienia nastąpi 
w wyniku naturalnych odejść 
pracowników i niezapełniania 
powstałych wakatów. 

– Nie da się już dłużej uda-
wać, że w Lasach Państwo-
wych wszystko idzie gładko. 
Mimo oficjalnych komunika-
tów o braku planów redukcji 
etatów, mimo uspokajających 
zapewnień o racjonalnym gos-

podarowaniu kadrami fakty 
mówią co innego – podkreśla 
w rozmowie z „Naszym Dzien-
nikiem” dr Paweł Sałek, poseł 
Prawa i Sprawiedliwości, za-
stępca przewodniczącego sej-
mowej Komisji Ochrony Śro-

dowiska, Zasobów Natural-
nych i Leśnictwa. Co więcej, 
w ciągu najbliższych 5 lat po-
nad 3 tys. pracowników ma 
osiągnąć wiek emerytalny. 
Według założeń to właśnie ta 
grupa ma odpowiadać za po-
wodzenie realizacji planu 
zmniejszenia zatrudnienia. 

– Czyli mamy równanie, w 
którym z jednej strony ubywa 

lasów do użytkowania, z dru-
giej – ludzi do ich utrzymania. 
A pytanie, które ciśnie się na 
usta, jest jedno: skoro jest 
tak dobrze z lasami, to dla-
czego ogranicza się kadry? – 
pyta poseł PiS. – Odpowiedź 
jest brutalnie prosta – bo 
ogranicza się pozyskanie 
drewna. I dzieje się to nie w 
wyniku przemyślanej polityki 
leśnej państwa, lecz pod presją 
chaosu regulacyjnego i ideo-
logicznego zacietrzewienia – 
akcentuje nasz rozmówca. 

Lasy Państwowe zgodnie z 
zawartą umową koalicyjną pla-
nują wyłączyć z użytkowania 
około 1,5 mln ha gruntów leś-
nych – aż 20 proc. Do tego 
dochodzą tereny, na których 
mają być utworzone tzw. lasy 
społeczne. Oznacza to lawi-
nowy spadek możliwości po-
zyskiwania drewna – a jest 
to główne źródło realizacji za-
dań gospodarczych w Lasach 
Państwowych. * Dokończenie na s. 6

LASY PAŃSTWOWE

Ukryta redukcja 
zatrudnienia

133 księży kardynałów elektorów 
rozpoczęło wczoraj konklawe, które 
wyłoni 267. Papieża. 
Pierwsze i w środę jedyne głosowanie, 
które odbyło się wieczorem, nie przy-
niosło oczekiwanego wyniku. Obwieścił 
to czarny dym, który około godz. 21.00 
pojawił się nad kominem na dachu 
kaplicy Sykstyńskiej, w której odbywa 
się głosowanie. * Czytaj na s. 11

Módlmy się o Papieża
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Lasy Państwowe 
planują wyłączyć 
z użytkowania 
około 1,5 mln ha 
gruntów leśnych

W sobotę 10 maja ulicami 
Warszawy przejdzie marsz 
przeciwko niekontrolowanej 
migracji. Ruszy w samo po-
łudnie z ronda Dmowskiego 
w kierunku Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów. 
Kiedy państwo nie działa tak, 
jak powinno, społeczeństwo 
bierze sprawy w swoje ręce. 
– Dziś mierzymy się nie tylko 
z zagrożeniami z zewnątrz – 
mamy do czynienia z czymś 
znacznie groźniejszym: z we-
wnętrzną kapitulacją państwa 
polskiego. I nie waham się 

powiedzieć wprost: wrogiem 
wewnętrznym staje się sam rząd 
– ocenia Robert Bąkiewicz, 
lider Ruchu Obrony Granic. 

Jak dodaje, to jest kwestia 
odpowiedzialności za państwo, 
jego integralność i bezpieczeń-
stwo obywateli. – Dlatego wy-
chodzimy na ulice. Mówimy 
stanowcze „nie” paktowi mi-
gracyjnemu, który próbuje 
nam narzucić Bruksela, a który 
obecny rząd bez mrugnięcia 
okiem gotów był podpisać – 
zaznacza. n 

Więcej na s. 3

Chcemy być 
głosem Polaków

ROZMOWA 

FO
T. 

PA
P/

 L
. M

US
ZY
ŃS

KI

FO
T. 

VA
TI

CA
N 

M
ED

IA

W ciągu najbliższych 5 lat Lasy Państwowe mają zmniejszyć 
zatrudnienie o 700 etatów. W tym czasie wiek emerytalny 

ma osiągnąć ponad 3 tys. leśników
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Czekając na 
wolną Polskę
W dniu zwycięskiego zakończenia 
wojny Polska nie była wolna. 
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LASY PAŃSTWOWE

Ukryta redukcja 
zatrudnienia

Dokończenie ze s. 1
– W ubiegłym roku pozyska-

no 44 mln m sześc. drewna. W 
tym roku w planach LP wid-
nieje cyfra 36 mln. A więc aż  
8 mln mniej. – To jest finanso-
wy nokaut. I nie trzeba być ana-
litykiem z resortu finansów, że-
by wiedzieć, że z takim budże-
tem nie da się utrzymać struk-
tury organizacyjnej w obecnym 
kształcie, która przez deka-
dy była budowana na zupełnie 
innych fundamentach – pod-
kreśla w rozmowie z „Naszym 
Dziennikiem” Zbigniew Kusz-
lewicz, przewodniczący Rady 
Krajowego Sekretariatu Za-
sobów Naturalnych, Ochrony 
Środowiska i Leśnictwa NSZZ 
„Solidarność”.

Bez konsultacji  
ze związkami
Mniej drzew do pozyskania  
– mniej ludzi potrzebnych do 
ich pielęgnacji. – To również 
mniej posterunków Straży Le-
śnej, mniej miejsc pracy w te-
renie. Ale to tylko fasada. Bo 
za tym procesem nie stoi wy-
łącznie logika gospodarcza. To 
jest przygotowywanie gruntu 
pod większą operację – prze-
kształcenie Lasów Państwo-
wych w nowy twór organiza-
cyjno-prawny. Z jednej strony 
słyszymy o „restrukturyzacji”, 
a z drugiej – o „optymalizacji”. 
Wiemy jednak, że w praktyce to 
oznacza jedno – cięcie. Kadro-
we i kompetencyjne – ostrzega 
dr Paweł Sałek, poseł Prawa i 
Sprawiedliwości.

Dlatego związki zawodowe 
wyjątkowo negatywnie ocenia-
ją pomysł zmniejszenia liczby 
etatów i dokonania zmian ka-
drowych. Jak informuje Zbi-
gniew Kuszlewicz, dzisiaj La-
sy Państwowe zatrudniają 25,5 
tys. osób. – Do tego docho-
dzi problem geograficzny. Na 
świadczenia emerytalne, które 
– zdaniem Dyrekcji General-
nej Lasów Państwowych – ma-
ją stanowić podstawę zmniej-
szenia zatrudnienia, nie od-
chodzą pracownicy równo-
miernie w całym kraju. Jedno 
nadleśnictwo może stracić pięć 
osób, a inne tego nie doświad-

czą. Co wtedy? Transfery siło-
we? Już są przypadki, że ludzie 
dojeżdżają do pracy 100 km, a 
nawet więcej. To nie jest logi-
styka, lecz absurd. I nie da się 
tego przykryć PR-ową mgieł-
ką o „optymalizacji” – zwraca 
uwagę Zbigniew Kuszlewicz. 
Jak dodaje, najgorsze jednak 
nie są liczby. – Najgorszy jest 
sposób. Te wszystkie decyzje 
zapadają gdzieś w zaciszach 
gabinetów. Bez konsultacji ze 
związkami, bez dialogu. A je-
śli już do niego dochodzi, jest 
to teatr – pozorowany, fasado-
wy. Słucha się, kiwa głową, ale 
decyzje już dawno zapadły. I 
nawet jeśli o czymś się mówi, 
to językiem tak nieprecyzyj-
nym i rozwodnionym, że po-
tem można wmówić wszystko: 
„przecież mówiliśmy, ostrze-
galiśmy itd.” – podnosi nasz 
rozmówca.

W jego ocenie kolejną waż-
ną kwestią jest to, co będzie się 
działo z osobami, które pozo-
staną. – Ograniczenia uderza-
ją nie tylko w przychody, ale 
też w ludzi. Nikt nie mówi, co z 
tymi, którzy zostaną, a nie bę-
dą zatrudnieni nowi pracowni-
cy. Obciążenia wzrosną, a pła-
ce? Te już idą w odwrotnym 
kierunku, niż zakładałaby to 
logika. Nagrody zmalały o 50 
proc., stawka wyjściowa stoi w 
miejscu, a inflacja nie bierze 
jeńców. Mówienie o utrzyma-
niu siły roboczej przy takich 
warunkach to czysta hipokry-
zja – zauważa przewodniczą-
cy Rady Krajowego Sekreta-
riatu Zasobów Naturalnych, 
Ochrony Środowiska i Leśnic-
twa NSZZ „Solidarność”.

Krystyna Szyszko ze Stowa-
rzyszenia na Rzecz Zrówno-
ważonego Rozwoju Polski im. 
prof. dr. hab. Jana Szyszko 

uważa, że w tych działaniach 
chodzi tylko o redukcję etatów. 
– To element szerszego planu – 
planu, który uderza w cały sek-
tor leśny, w przemysł drzewny, 
a także – a może przede wszyst-

kim – w ludzi. Tych, którzy nie 
tylko pracują w lasach, ale też 
rozumieją ich znaczenie, są ich 
strażnikami i głosem rozsądku. 
A ten głos – jak się zdaje – za-
czyna przeszkadzać. Bo kiedy 

leśnicy z doświadczeniem mó-
wią głośno, że coś jest nie tak, 
że pewne decyzje są szkodli-
we, to najprościej… ich wyci-
szyć. Najlepiej etatowo – mó-
wi „Naszemu Dziennikowi”. 
Jak dodaje, „jeśli polityka od-
górna zmierza do wdrażania 
ideologii zamiast opierania się 
na wiedzy, doświadczeniu i ba-
daniach naukowych, to oczywi-
ste, że trzeba pozbyć się tych, 
którzy tę wiedzę posiadają”.  
– Bo merytoryczny człowiek 
zada pytania, postawi niewy-
godne tezy, przypomni o fak-
tach. A przecież łatwiej zarzą-
dzać strukturą z ludźmi po-
słusznymi niż z ekspertami, 
którzy stawiają opór, kiedy wi-
dzą absurdy. Dlatego dziś ma-
my do czynienia z wypieraniem 
wiedzy przez przekonania, na-
uki przez hasła, a doświadcze-
nia przez ideologię – wskazuje 
nasza rozmówczyni.

Niższe zyski
W ostatnich latach Lasy Pań-
stwowe osiągały imponujące zy-
ski. W 2021 r. zysk netto wy-
niósł 701,32 mln zł, w 2022 r.  
aż 986 mln zł, w 2023 r.  
639,9 mln zł, a w 2024 r. by-
ło to już 785,4 mln zł. Teraz, w  
2025 r. – według zapowie-
dzi DGLP oraz resortu kli-
matu i środowiska – ma to 
być ponad 400 mln zł. – Widzi-
my, że zyski będą niższe, a naj-
prościej oszczędza się na lu-
dziach – podkreśla dr Paweł 
Sałek. W jego ocenie Lasy bę-
dą zmuszone do łączenia nad-
leśnictw w celu optymalizacji 
kosztów.

– Celem jest pełna przebu-
dowa tego, co przez dekady 
działało sprawnie i niezależ-
nie. A wszystko to pod hasłami 
nowoczesności, ekologii i spo-

łecznej odpowiedzialności. Ty-
le że prawda jest bardziej su-
rowa – chodzi o przejęcie kon-
troli i osłabienie systemu, któ-
ry zbyt długo był odporny na 
polityczne naciski – wskazuje 
dr Paweł Sałek. Już teraz mó-
wi się, że niektórzy leśnicy są 
„nie do zaakceptowania” dla 
obecnej ekipy. Bo pracowali za 
„tamtych”. – No to teraz się ich 
„racjonalnie” pozbędziemy. 
Pod pozorem emerytury, prze-
sunięć, reorganizacji – podnosi 
dr Paweł Sałek. Jak precyzuje, 
już od 13 grudnia 2023 r. pracę 
w Lasach Państwowych straci-
ło około 3 tys. osób. Ma to mieć 
gównie związek z powyborczy-
mi czystkami. 

W 2025 r. został złożony tyl-
ko jeden wniosek o zmianę z 
dniem 1 stycznia 2026 r. zasię-
gu terytorialnego nadleśnictw. 
Złożył go Dyrektor Regio-
nalny Lasów Państwowych w 
Szczecinie. Zmiany mają do-
tknąć Barlinek, Bogdaniec, 
Chojnę, Dębno, Gryfino, Kli-
niskę, Kłodawę, Mieszkowice, 
Myślibórz, Różańsko i Strzel-
ce Krajeńskie. – Już teraz do-
chodzi do łączenia nadleśnictw 
– przykład z Podlasia. Trwa-
ją przygotowywania do połą-
czenia Nadleśnictw Pomorze i 
Głęboki Bród. To dopiero po-
czątek – ostrzega poseł PiS.

Zmiana struktury to zmia-
na filozofii. – Lasy mają prze-
stać być filarem polskiej gospo-
darki surowcowej, mają znik-
nąć z pola widzenia jako re-
alna siła. Mają stać się prze-
ciętne – w swojej randze, roli i 
znaczeniu. Kiedy struktura zo-
stanie odpowiednio rozmonto-
wana, przyjdzie czas na selek-
cję personalną. A ta już się roz-
poczęła – ostrzega dr Paweł Sa-
łek. Jak dodaje, leśnicy, którzy 
nie pasują do obecnego układu 
politycznego, są sukcesywnie 
usuwani – wysyłani na wcze-
śniejsze emerytury, odsuwani 
od decyzji, marginalizowani.  
– Rozpoczęło się ciche rozli-
czanie za „pracę za tamtej wła-
dzy”, mimo że Lasy nigdy nie 
były areną partyjnych starć – aż 
do teraz – podsumowuje dr Pa-
weł Sałek. n� Rafał Stefaniuk
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ESKALACJA KONFLIKTU
„Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
odradza podróże, które nie są koniecz-
ne, do indyjskiego stanu Dżammu i 
Kaszmir” – przekazało polskie MSZ w 
komunikacie. Indie przeprowadziły w 
środę (w nocy z wtorku na środę czasu 
polskiego) ataki na cele w Pakistanie i 
w pakistańskiej części spornego regio-
nu, Kaszmiru. Po obu stronach granicy 
zginęło 36 osób, a 94 doznało obrażeń. 
Na świecie mnożą się apele do obu kra-
jów o powściągliwość. 26 cywilów zgi-
nęło, a 46 zostało rannych z powodu 
ataków armii indyjskiej na kilka miejsc 

w Pakistanie oraz wymiany ognia w 
pakistańskiej części Kaszmiru – poin-
formował rzecznik armii pakistańskiej 
gen. Ahmed Chaudhry. Z kolei indyjska 
policja powiadomiła o co najmniej 10 
osobach zabitych i 48 rannych na tery-
torium Indii. Eskalacja konfliktu wzbu-
dziła zaniepokojenie wielu krajów. Wła-
dze Chin, Japonii, USA, Francji i Rosji 
zaapelowały do obu stron o zachowa-
nie spokoju.

TSUE POZWAŁ POLSKĘ 
Komisja Europejska poinformowała 
wczoraj o skierowaniu skargi przeciw 

Polsce do Trybunału Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej w związku z niewdro-
żeniem przepisów dyrektywy o euro-
winiecie. Przepisy te nakazują zróżni-
cowanie opłat drogowych w zależno-
ści od emisji CO2. Państwa członkow-
skie miały do 25 marca 2024 r. termin 
na przesłanie do Brukseli harmono-
gramu wdrażania nowych opłat drogo-
wych w zależności od poziomu emi-
sji CO2. Zmiana tzw. dyrektywy o euro-
winiecie z 2022 r. rozszerza zakres jej 
przepisów na wszystkie pojazdy cięż-
kie i lekkie. Oznacza to, że dokument 
nie będzie już dotyczył, jak do tej po-

ry, tylko samochodów ciężarowych o 
masie powyżej 3,5 t. Komisja Europej-
ska skierowała także skargę na Grecję 
i Bułgarię.

NIEKONSTYTUCYJNE PRZEPISY 
Przepisy budżetu na 2025 rok, na 
mocy których zmniejszone zostały 
środki dla Trybunału Konstytucyjne-
go i Krajowej Rady Sądownictwa, są 
niekonstytucyjne – orzekł we wtorek 
Trybunał Konstytucyjny. Te regulacje 
z ustawy budżetowej zaskarżył do 
TK prezydent Andrzej Duda. „Spra-
wa ma charakter precedensowy.  

Dotyczy sytuacji, gdy władza usta-
wodawcza w sposób niespotykany 
dotychczas w historii demokratycz-
nego państwa prawa dokonała bez-
precedensowego ograniczenia bu-
dżetu TK i KRS w sposób utrudniają-
cy lub uniemożliwiający wykonywa-
nie zadań przez konstytucyjne, na-
czelne organy państwa” – powiedział 
w uzasadnieniu prezes TK Bogdan 
Święczkowski. Jak zaznaczył, Try-
bunał nie orzekał do tej pory o nie-
konstytucyjności przepisów ustawy 
budżetowej.

PAP

 

Wszystkie decyzje 
zapadają gdzieś 
w zaciszach 
gabinetów.  
Bez konsultacji  
ze związkami,  
bez dialogu.  
A jeśli już do niego 
dochodzi, jest to 
teatr – pozorowany, 
fasadowy. 

Zbigniew Kuszlewicz 
przewodniczący Rady 
Krajowego Sekretariatu 
Zasobów Naturalnych,  
Ochrony Środowiska i Leśnictwa 
NSZZ „Solidarność”
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